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W W arszawie~dnia~ 1S Maja~1828 ro k u  w Niedzielę.

PViadomosci krajowe i Zagraniczne.
K r O L E S T W ' O  P O L S K IE .  — W arszaw a.— P ozaw cz o raj  
o godzinie W p ó ł  do 4tej  z p o łu d n ia  po 9cio dn io w ym  
pobycie w tutejszej  s tol icy,  j . K. M. xiąze 
Sasko-  Wejmarsk i  i jego dostojna małżonka  J .  C* 1VI, 
wielka xiezna  M A P J A ,  z x ię żn iczką  A u g u s t ą  i o r ­
szakiem, wyjechali  do Pe t e r sbu rga ,  _
— D n i a  1 6  b .  m, p r z y b y ł  z P e t e r s b u r g a  J W .  minis te r se­
k re ta rz  s tanu ,  j enera ł  dywizji  Stefan lir. Grabowski ;  a 
w c z o r a j  J W .  Szambelan  T u r k i j ł ł ,  d y r e k t o r  kaficellarji  se-
kr e to r j a tu  stanu.  '  “  , . . , .
— U w e r tu ra  i dziewięć w ybranych  części z  u lub ione j  o- 
pery Szarletart, tudzież  na jpiąkmejsze  śp iewy,  a między  
niemi taniec polski  z t r ą b k ą  F an tusiusza  i a rja  B a r-  
m&lka arja P.  Majerowej,  p rze łożone  na fortepjano przez 
p  Brzozowskiego, p rzeda ją  się w sk ładz ie  m uz yc zny m  
A. Brzeziny, przy ulicy Miodowe'j.  P r z e k ł a d  ten umie- 
ie tnie i gus townie  w y k o n a n y ,  sprawi prawdziwe u k o n ­
tentowanie' wszys tkim znawcom i mi łośnikom muz yki ,  
Wszystkim k tó rzy  cenić umieją ta len t  kompozyc j i  n a ­
szego genialnego rodaka ,  n igd y  n iewyśfaW.onego,u  nas 
z za s I’u o', k tóre w operze narodow e'j po ło ż y ł ,  B a ro la  
Kurpińskiego. P r z y  zdarzonej  sposobnośc i  niechaj nam 
wolno bedzie wyrazić  uczucia,  k tó re  wraz z nami  dzieli  
powszechność s łuchaczy,  za każde m  wystawieniem spo- 
mnionei  op e ry ,  na tea t rze  tu te jszym.  T w o r  t e n  o n g t -  
na tuy.  dla g łę bokic h ,  śmia łych  i obfi tych pomysłow,  
z nowości  śp iewów,  wybornego ,  mis t rzowskiego jnstru-  
mentowania  i doskonałośc i  w o g ó lnym  uidad/.i^,- iciąc £<• 
wl’asnem i b i eg łych  znawców zdaniem,  umiescie nfio/.e- 
my  bez wahania się w pocze t  na jznamieni t szych dziel 
kompozycj i  K urp ińskiego , Roz lana  w nim, ze tak rzea ę 
narodowość,  ma wszystek powab,- dostatek j moc tak 
juz udoskonalonego,  dzisiaj kunsz tu .  Schw yc i ł  niejako 
K urp iński ducha  op e ry  polsk ie j ,  z g ł ę b i ł  go i wyobr-i 
ził P o k a z a ł  na oko w harmonj i ,  w śpiewie,  w rzeczy* 
taty wach, w chórach. <Wie',ki j est  f inał  pie rwszego aktu.  
Wielka je s t  scena, kiedy się umarl i  ::okazują.  _ Spaniał  
są i inne tej o p e r y  części. Ogłaszamy takie jej zalety,  
bo sa i s to tn e , 'b o  obok dz :e ł  m. jpierwszycb kompozy 
torów E u r o p v ,  na te a t r /e  polskim wystawianych,  opera 
Szarlatan zawsze pod .ba się, zawsze podobać się. oędzie.  
Nieobaw.auiy się przeto,  żeby nas posądzono o prze­
sadę, albo zbyteczne  zami łowanie ojczystego zaszczytu;
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gdyż  wyrazy Uwielbienia,  k tór e  dzieli światła powsze­
chność , które potwierdzają znawcy,  są. najp ięknie jszą,  
rzec można ,  j edyną  nagrodą  genialne j p racy ,  nag ro dą  
twórczego  ta l e n t u ,  p rócz  chwały  U rodakow,  a z tiul 
wzietośći U post ronnych ,  nic drożej  me ceniącego. W y ­
danie tych  śpiewów z op e ry  S źarletan  czym zaszczyt  
l i tografi i  A. Brzeziny; jes t  ozdobne  , na p ięknym pa­
p ie rze ,  poprawne  i sczególniej tanie; o samym pr zek ła ­
dzie na for tepjano rzec  można,  że się au tor  jego sci^ e 
t r z y m a ł  zasad palcowania (doigte)  i żadne j  p rawie me 
p om in ą ł  p iek ności.

Uwiadomienia literackie  
W a n d a  T yg o d n ik  nadwiślański. P o d  tym ty tu fe  rt WVcho 

dzi od kwie tn ia  p i s m o ,  l i t era turze,  poezji,  hi-spu-ji, i rze 
c z o m  nauko wy m szczególniej  dla płci p iękny poświęcone
tom czyli kwa r t a ł  składa  się '  15 a rkuszy  in 8 majori  i w y ­
chodzić będzie Co tydz ień  to jes t  każdą  sobotę  w n u ­
merach z a rkusza z łożonych ,  oprócz t r zech  n u m e ró w ,  to  
jest 4 , 8, 12, które po dwa arkusze  obejmować b ę d ą ,  
do tych  nu m eró w  dołączą się r y c in y  li tografowane.  
Cena p re n u m e ra ty  na kw ar t a ł  jest zł* 18 w W a r s z a w ie , 
a zł ,  20  na prowinc ji .  P re n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w miesz­
kaniu p o d p i s a n e j  r e dakt o rk i  przy u l icy  F a w o r y  pod 
N, 1995 w domu P ani  Sznajder ,  na wszys tkich pocz* 
tamtach królestwa,  i w x iega rn i  Brzez iny  pr zy  u l icy  
Miodowej.  T r z y  pierwsze n a  mera  już w y s z ł y  zdruku ,
— W yb ó r romansów, k tórego p ie rwszy odd zi a ł  w y s z ły  m 
romansem we czterech tomach pod  ty tu łe m  Amelia  
Mansf i ldt  u kończ on ym  został ,  i nada l  wychodzić oędzie 
oddziałami z sześciu tomów z ło żonemi ,  w formacie i na 
papierze  jak poprzedzające.  C ena  p re n u m e r a ty  na L 
oddział  j est  zł .  18 w -Warszawie, a 2 4  na  prowincji* 
P ie rw s z y  to m  obe jmujący  dwa romanse  b z a t o b n a n d a  

od t y t u ł e m  Refte i P rz yp adki  ostatniego Abseranga,  n i 
p o c z ą t k u  czerwca w y d a n y  zostan ie  p r e n u m e r a to r o m ,  
nas tę pne  5 w l i p c u .  P r e n u m e r a t a  p r z y jm u je  się ja k  wy- 

z e j  na  Wandę* W a n d ą  M ałecka.

Siek ierka  kam \enna  
Z p o w o d u  ofiarowane'j siekierki  kamiennej  król  war*

towarzystwu przyjąć,  n a u k ,  mam zaszczyt donieść lu bo -  
wnikom s ta rożytnośc i  narodowych,  o d ru gi e ' ,  w woje­
wództwie krakowskiem przed  k i lku  la ty  n a  polu wsi 

S zc ze k a n e #  w bliskoćci Skalbm ierza miasta ,  zna lez ione j .
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k t ó r e  się t e ra z  z n a j d u j ą  w r ę k u  g o r l iw eg o  o r z e c z y  1 z a p r z e c z o n e  za le ty ,  z r ó ż n y ć h  j e d n a k  w zg lę d ó w ,  w Gą. 
f iarodovs e , o b y  w: Ksź:  C y w iń s k ie g o ,  S ie k ie r k a  ta ,  j e s t  z z e c i e  Po l sk ie j  u mi es zc zo n e  b yć . n ie u io gą .  
k a m i e n i a  k r z e m ie n i s t e go ,  k o l o r u  s z a r a w e g o ,  k sz t a ł t u  i
wie lkośc i  do siekierek  ru sk ich , t o  j e s t  z obuc l i em do m ł o t ­
k a  szew: b a r d z i e j ,  n i ż  do s i e k i e r y  w po do b ie ń s tw ie  
p r z y s t ę p u j e .  Mie j sce  na t o p o r z y s k o  n ie  t a k i e ,  j ak ie  w 
s i e k i e ra ch  lu b  m ł o t k a c h  w id z i m y ,  b o  oczywis ta  ze ó w cz e­
śni m i e s z k a ń c y  nasze j  zi emi ,  n i e z n a ją c  u ży c ia  żelaza 
l i i em og l i  za te m dz i u ra w ić  k a m i e n i a  k a m i e n i e m ,  ale po­
t r z e b a  w s zy s tk ie go  n a u c z y .  R o b i o n o  więc r o w k i  a
b a r d z i e j  fugi  z jedne' j i drugie' j  s t r o n y  z e w n ą t r z  w m ie j ­
scu  tern,  k tó r e  za jm u je  t e r a z  t o p o r z y s k o  w że la z n y c h ,  
z a p o m o c ą  jak się zda je  tw ar d sz eg o  k am ie n i a ,  i w t a k o w e  
fu g i  w k ła d a l i  d r e w n o  w j e d n y m  k o ń c u  r o z c z e p a n e  w y ­
s ta j ą ce  zaś ko ńc e  za fugi ,  mo żn a  b y ł o  wiązać w ł ó k n e m  
l u b  też  ł y  k iem z d r zewa .  W s za k  j ak p ie rwsz e  t a k  d r u  
gie ,  c z ło w ie k o w i  w s t a n i e  n a t u r y  ży j ą c e m u ,  m o g ł o  b y d ź  
znane 'm.  T a k o w a  t e d y  s i ek ie ra ,  z a s t ę p o w a ł a  w y g o d n ie  
mie j sc e  że la zne j ;  s i e k ie ra  t a  z u p e ł n i e  d o b r z e  d o ch ow a na  
pa  wet  samo o s t r ze  n ie  jes t  u s z k o d z o n e ;  p r os to ta  w ro 
b oc ie  i t o r m a  jej,  dowo dną ,  i z w o d l e g ł y c h  w iek ac h  p o ­
g ań s tw a  w y k o n a n ą  b y d ź  musia ła .  O p r ó c z  tej o s o b l i ­
wośc i  na z iemi  nasze' j odkry te ' j ,  pos iada  t e n ż e  szano w:  
o b y w a t e l  k i lka  sz tu k  p i e n i ę d z y  r z y m s k i c h  w w n ę t r z ­
nośc iac h  z i emi  p rze z  s i ebie  z n a le z i on y c h ,  j i k o t eż  i wiele 
i n n y c h  osob l i woś c i , ^ : N ad e  wszys tko  p i ę k n y  z b i ó r  m i n ę ­
ł o  w k r a jo w y c h  i x i azek .  P r z y  z a t r u d n i e n i a c h  ek o n o  
jnicznyc-h i z t a k o w y m  g u s t e m ,  n i e m o ż n a  się i na pro-  

■ y. incji  n u dz ić ,  —- W  W a rs za wi e  dn ia  13 ma ja  1828! r o k u
T o m . U ja zd o w ski.

V

Z p o w o d u  znaczne'] l iczby a r t y k u ł ó w  n a u k o w y c h ,  w r o z ­
l i c zn y c h  p r z e d m i o t a c h  n a d e s t  m y c h  do u m i e s z c z e n i a  w 
gazec ie  pol skiej ,  r edakc ja  u n ik a ją c  z a r z u t u  op iesza łości  
w  o g ła s z a n iu  t ak o wy ch ,  ma  za sz cz y t  ośw ia dcz yć  s z a n o ­
w n y m  k o r e s p o n d e n t o m  sw oim a mianowicie  W W T P :

Turrowskiernu, a u t o r o w i  p i sma o żmniej sz j iniu p r o d u k  
pji zb dż a ,  i o p o w i ę k s z e n i u  o n e g o ż  ko n sum pc j i ;

T. . . .  i. a u t o ro w i  od p iw ie d / . i  na p i s m o  d o k t o r a  L e o ,  
z  p o w o d u  a r t y k u ł u  w No 89 G.  P. ;

B a r t  ells owi, a u t o r o w i  a r t y k u ł u  w p r ze d m io c i e  h o d o ­
w an ia  owiec  i s o r to w a n ia  Wełny;

M ile w sk ie m u ,  a u t o r o w i  o d po w ie dz i  n a  r e c e n z j ą  d z i e ł a  
jęgo  h i s t o r y c z n e g o  dla p łc i  żeńskiej ;

D o k t o r o w i  W   k ,  a u t o r o w i  u w a g  n a d  a r t y k u ł e m
P r ,  Leo ,  w gazec ie  k o r r .  u m ie sz cz on y m .

TV. Berger-owi, a u t o r o w i  a r t y k u ł u  p.  t,  u w a g i  o k a r -  
pi f łach.

Niemnie j  b ez im ie nny m kilku a u t o r o m ,  k t ó r z y  p i sma  ̂
p w o je  do G a z e t y  Po l sk ie j  nad es ła l i ,  że  pisma t e ,  j e d y .  |  
p i e  dla braku  mie jsca d o tą d  u m i e s z c z o n e  n i e b y ł y ,  j /,e 
j r edakcja  pośp ieszy  z ich umie szczen iem.  Zaś  a u t o r ow i
p B a n k u  p o lsk im ;  t u d z ie ż  au to ro w i  k ilk u  uw ag n a d  li 
fe ra tu rą  tegoczesną po lską ', au t o ro w i  pisma: o s to su n ­
ka c h  w łościan  do w łaścicieli z iem skich;  au to rowi  p 'ostrse ień  
p a d  p r ze k ła d e m  z frą n ę u zk ie g o  rom ansów  I F a lte r  a S k o tta ;  
f u t o r o w i  a r t y k u ł u  o sztuce p isania- w ierszy p ro zą , a 
p r o z y  wiepszem\ Ą u t o r o w i  k r ó tk ię g o  p isemka ,  o zaw i­
ści. literackie j nci swiecie pe.rjocLycznym; au t o ro w i  a r ty k u
itf  o żydach;  na os t a t ek  dw o m  wier szop isom z podpi sami  

W. f - ' ? że  pigma i ch  jakkolwiek mają sw o je  tjie-

N G L J A .  —  N a  pos ie dze n iu  i z b y  wyższej- dnia I ma­
ja ,  w p r o w a d z i ł  E a r l  Darle' j  p o d  n a r a d y  m a t e r j ą  o s t a ­
nie I r l a n d j i .  O św i a d c z y ł  on,  że nie ży c zy  z a p r o w a .  
dze n i a  w I r l a n d j i  p r a w ,  k tó r e  na  k o r zy ść  ubog ic h  w 
An gl i i  są z a p r o w a d z o n e ,  bo w ia d o m o mu,  że| euły ma­
ją tek I r l a nd j i  do w s po m o ż ęn ją  jej ub og ic h  mieszkańców 
me  b y ł b y  do s t a t e cz ny .  Z  t em wszystlfejem, p o t r z e b a  tana 
wesprzeć  ty c h  u b o g ic h ,  k t ó r z y  do r o b o t y  n ie  są już 
zda tn i ,  bo  co d z ie n n ie  u m i e r a  ich wielu j - d y n i e  z niedo.  
s t a t k u  . żywnośc i ,  K i e d y  t a k  ba rd zo  . ż a lo ję m y.  Greków,  
i n aw e t  i T u r k ó w ,  k t ó r z y  pod N a  war yn e i ń  poleg l i ,  
k i edy  o p o m y ś l n o ś ć  N e g r ó w  w Ind iach  za cho dn ic h  tak 
b a r dz o  t r o s k l i w i  j e s t e śmy ,  m o ż e m y  ta k ż e  okazać  kilka 
d ow o d ó w  czu łośc i  na ko r z y ść  k r a ju ,  k t ó r y  vr t a k  ści­
s ł ych  z n a m i  zos tai e  s t o s u n k a c h .  W ł o ś c i a n ie  i r ląndz .  
cy są  woln i ,  i n a l e ż y  n am  sz an o w ać  ich p r a w a ,  a l ei  w 
k a ż d y m  i n n y m  w zg lę d z i e ,  p o ło ż e n ie  ich gorsze  jeś t  od 
n i e w o l n i k ó w .  M a j ą t e k  moj ,  .mówił  Ear J ,  znajdu je  się 
częś.cią w A n g l j i ,  częścią w I r l and j i ,  al e w o l a ł b y m  nie 
mieć ż a dn e j  p o s i a d ł oś c i  w o s ta tn im  k r a j u ,  j e ś l i  się stan 
wł ośc ian  t a m te j s z y c h  n ie  po le pszy .  S ą  oni  wolni ,  mo­
g ą  się p r z e n o s i ć  z j e d n e g o  miejsca na  d r u g i e ,  i z wiel ­
ką  sz ko dą  A n g l j i  u ż y w a j ą  t e j  wo l noś c i ,  bo podziela j ą 
z A n g l i k a m i  f u n d u s z ,  p rze / .n  i c zó n y  / jedynie dla u bo ­
g ic h  A n gl ik ów .  Ż e g l u g a  s t a t k a m i  p a r o w e m i ,  u ł a tw i ł a  
do  t e g o  s to p n j a  k o m m u n i k a c j e  A n g l j i  z Ir landją, .  iż ta 
nie m o g ł a b y  b y ć  większą ,  g d y b y  n a w e t  t y l k o  mos t  od­
d z i e l a ł  te dwa  k r a je ;  pozos taj e  więc w s p o m a g a ć  w.ło- 
śoianina i r l a n d zk ie g o  we i w ł a s n e j  jego o jczyźn ie .  N a .  
- t e p n i e  o d c z y t a ł  mó w ca  św ia d ec tw o  b i s k u p a  k a t o l i c k ie ­
go  d o k t o r a  D . u h ,  p o d ł u g  k tó rego  n ę d z  i w I r l andj i  tak 
jest  w ie lką ,  iż u b o d z y  t r acą s t o p n i o w o  s i ł y  i - u m i e r a ­
ją w znaczne j  i lo ś c i  j ako  o l iury  ubós twa .  O b r a z  ten 
p rzez  b i s k u p i  sk reś lo ny ,  n ie . śc i ąga sii; j e s z c z e . .do  z ł yc h  
czasów;  w t a k ic h  j e s t  oti jeszcze o k r o p n i e j s z y ,  W po­
łu d n i o w e j  I r landj i  ' znajdują się włośc ian ie ,  k tó r zy  żyją 
ty lk o  s z cz u p ł ą ,  s t r a w ą  /, k a r to f d .  E m  grac ja  j e s t  j e d y -  
ny m  ś r o d k ie m '  z a r a d z e n ia  t e m u  n ie s z c z ę ś c i u ,  ale jak 
dla Ang l j i  b y ł a b y  o n a  p o ż y t e c z n ą ,  t a k  dla I rlandji  
s zkodl iwą.  Z a  140 ,009  f. s. mo żn a  p r zew ie ść  do osad 
9 6 , 0 0 0  osób ,  al e g d y  I r i and ja  ma  8 mi l jonów mieszkań­
ców,  a m i ę d z y  tę tni  5 mi l j on ó w  zup lnie  u b o g ic h ,  więc 
w p rze c ią g u  t r z e c h  l a t  z m n ie j s z ,  ł a b y  się lu d n o ść  u b o ­
gich  ty lk o  o s z e ś ć d z ie s i ą t ą  c z ęś ć .  U d o w o d n io n ą  j e s t  
r z e c z ą ,  ż ę  em ig ra c j a  nie zm n ie j s zy  lud n o śc i ,  ale ows ze m 
p o m n o ż y  j ą  s t o s u n k o w o .  N a j p e w n i e j s z y m  b y ł o b y  ś r o d ­
kiem p o w i ę k s z y ć  p rze z  r ek o d z ie ln i e  o b j e g  kapi ta łu.  
Tak i  b y ł  plan P. t ta,  k i edy p r z y w o d z i ł  do  sku tku  p o ­
ł ą c z e n i e  I r l and j i  z An g l j ą ,  L e c z  dopók i  s j y a w a  k a t o ­
l ików  I r l a n d zk i ch  nie będz ie  u k o ń c z o n ą  , d o p ó t y  nie 
m o ż n a  się sp o d z ie w a ć  p o ż y t e c z n e j  w ty m  kr a ju  zmiany,  
Kilku c z ł o n k ó w  ra d z i ł o  a b y  izba p o m in ę ła  t e n  p r z e d ­
mio t ,  j a k o ż  w ię k s zo ść  z g o d z i ł a  się z n ie m i . — Na  pos ie ­
d ze n iu  i zby  n iższe j  dn ia  2 m a j a ,  o d r z u c o n o  wniosek 
p a n a  Hu nie ,  k t ó r y  r a d z i ł  u s t a n ow ić  s t a ł y  poda t ek  o j  
z b o ż a . — P o d p u ł k o w n i k  N ąp ie r  w y d a ł  w L o n d y n i e  hj- 
S tor j ą  v /o jn y  na  p ó ł w y s p i e .  —• ęG.H.^

)



F r a n c j a . —  N a  p o s i e d z e n i u  i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 
2  ma j a  n a r a d z a n o  s i ę  w d a l s z y m  c i ą gu  n a d  p o j e d y n -  
czerni  a r t y k u ł a m i  pr ą(y a  o w y b o r a c h  i p r z y j ę t o  z n i e -  
oo a r t y k u ł  7 z o d m i a n a m i ,  k t ó r e  r o z s z e r z y ł y  j a w n o ś ć  
l i s t  w y b o r c z y c h . —  N a  p o s i e d z e n i u  t e j ż e  i z by  dn i a  g 
j naja  z d a w a ł  j e n e r a ł  H i g o n e t  s p r a w ę  o z d a n iu  kom-  
inissji  w z g l ę d e m  o t w o r z e n i a  k r e d y t u  na  30 0 , 00 0  fr .  
d la  o f f i c e r ó w  z o s t a j ą c y c h  w s ł u ż b i e  n i e c z y n n e j .  Kora-  
jnissja zgypi z i ła  sj.ę z u p e ł n i e  na w n io se k  rninis t er . j um 
w o j n y .  N ie j a k i  P.  G e r m a i n  p o d a ł  p e t y c j ę  o r o z p o c z ę ­
c ie  ś l e d z t w a  p r z e c i w  ad m i n i s t a c j i  p o c z t o w e j  za  p o g w a ł ­
c e n i e  t a j e m n i c y  l i s t ów .  P e t y c j a  t a  d a ł a  p o w ó d  k i l ku  
p i ó w c o m  do  p o w s t a w a n i a  na  p o d o b n e  n a d u ż y c i a ,  l e c z  w 
ko ń cu  p r z y s t ą p i o n o  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  a l bo  w iem  p o ­
d a j ą c y  p e t y c j ą  n i e  u d o w o d n i ł  ska rg i .  —  A k a d e m j a  
f r an cu z ka  w y z n a c z y ł a  b y ł a  p r z e d  3 mie s i ąc am i  PP.  Du-  
jnenil  i M a g e n d i ę  d o  r o z p o z n a n i a  m e t o d y  l e c z e n i a  j ą ­
k a j ą c y c h  się;  a k a d e m i c y  ci zdal i  j a k  n a j l e p s z ą  s p r a w ę  
o t e j  m e t o d z i e .  —  S ą d y  f ranc.uzk ie  p r z y j ę ł y  za  z a s a d ę ,  
ż e  f a ł s z o w a n i e  p a p i e r ó w  z a g r a n i c z n y c h  w e  F r a n c j i ,  
b ę dz i e  t a k  k a r a n e ' ,  j a k  f a ł s z o w a n i e  p a p i e r ó w  k r a j o ­
w y c h .  ( jG.F.  j)

P o r t u g a l i a . —  W  m i e j s c u  d y r e k t o r a  po l ic j i  B a s t o s
m i a n o w a n y  z o s t a ł  na  t e n  u r z ą d  J ó z e f  do  S ima;  m ó w i ą  
ź e  na  "tej ' zmi an i e '  k rh j  ani  z y s k a  ani  st raci ,  bo z a s a d y  pan a  
S im a  s ą  t ak i e  s a m e ,  j ak  p a n a  B a s t o s . —  VV p o ł o w i e  
k w ie tn i a  r o z e s z ł a  s i ę  w ' L i z b o n i e  p o g ł o s k a ,  ż e  w Braz y l j i  
w y b u c h ł o  p o w s t a n i e  i ż e  D o n  P e d r o  w o b a w i e  o w ł a ­
sn e  b e z p i e c z e ń s t w o ,  do  E u r o p y  w r ó c i ć  p o s t a n o w i ł .
■— W L a i n g o  z a s z ł y  r o z r u c h y .  P o s p ó l s t w o  n a p a s t o w a ­
ł o  ż o ł n i e r z y  t a k  n a t a r c z y w i e  iż m u s i a n o  do  n i e s p o ­
k o j n y c h  dać  ogn i a .  " ( G B )

*1 U R C J A  i G R E C J A .  —  D o n o s z ą  z e  S t a m b u ł u ,  ż e  w s z y ­
s c y  b a w i ą c y  t a m  p o s ł o w i e  -p r z e ł o ż y l i  s u ł t a n o w i ,  a b y  
eśłi  by ć  m o ż e  wo j  ny  u n i k n ą ł ,  l e c z  on  i o s o b y  j e g o  d w o ­

r u ,  g ł u c h e  na  t e  n a p o m n i e n i a ,  g ó t n j ą s i ę  do  w o j n y  z a c i ę ­
t e j ,  a g d y  d e k l a r a c j a  w dn iu  27 m a r c a  do S t a m b u ł u  na-  
d e s ł z a ,  z g r o m a d z i ł  s ię  d y w a n ,  p o c z e m  w s z y s c y  p a s z o w ie  
o t r z y m a l i  r o z k a z y ,  a b y  j ak  n a j s p i e sz n i e j  m i e s z k a ń c ó w  
uzb ro i l i  i z w o j s k i e m  ku D n n a j o w i  w y r u s z y l i .  H a s s e i n  
pa sz a  k t ó r y  p o ł ą c z y ć  się m i a ł ’ z D a u d  p a s zą ,  m u s i a ł  z  
r o z k a z u  s u ł t a n a  p o ś p i e s z y ć  ku  W a r n i e ,  a b y  o p a t r z y ć  
t a m t e j s z e  w a r o w n i e ,  a l b o w i e m  z d a w a ł o  s i ę ,  ż e  o k r ę t y  
e u r o p e  sk ie  w t a m t y m  p u n k c i e  w o j s k o  na  l ąd  m a j ą  w y ­
sad z i ć .  P o w s z e c h n i e  s ą d z ą  w S t a m b u l e ,  ż e  w o j s ka  e n  
r o p e j s k i e  w y l ą d u j ą  p r z y  z a t o c e  S i z e b o l i s  d l a  d z i a ł a n i a  
w t y l e  w o j s k a  t u r e c k i e g o  n ad  D u n a j e m  r o z ł o ż o n e g o .  
3akfeo lwi«k- s«m snił-tań o t e rn  i es t  u w i a d o m i o n y  i p o z n a ­
w ać  mus i  g r o ż ą c e  z t e g o  p o w o d u  s a m e j  s t o l i c y  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o ,  j e d n a k ż e  j e s t  o n  t a k  o b o j ę t n y ,  j a k  g d y b y  
S?ę n i c z e g o  nie  p o t r z e b o w a ł  o b a w i a ć .  O p r ó c z  t w i e r d z  
n a d d u n a j s k i c h ,  w s z y s t k i e  i nne  p u n k t a  s ą  p r a w ie  b e z b r o n ­
ne.  —■ N a k o n i e c  p r z y s z ł a  ko l e j  na  p o z o s t a ł e  j e s z c z e  w 
S t a m b u l e  c i ę ż a r n e  k o b i e t y  i na  u ł o m n y c h  s t a r c ó w  w y ­
zna n i a  o r m j a ń s k o - k a t o l i c k i e g o ;  w y w i e z i o n o  i ch  w s z y s t ­
kich cjo A n g o r y .  —■ P o d ł u g  l i s t ów  z A l e x a n d r j i  z  dni a

29  m a r c a ,  o b aw ia n o  się b l o k a d y  t a m t e ’s z e g p  p o r t u .  G o .  
n i ec  w y s ł a n y  ■ ze  s t r o n y  w ic e k r ó l a  do S t a m b u ł u ,  p o w r ó ­
c i ł  bez  o d p o w i e d z i ;  a l b o w i e m  s u ł t a n  k a z a ł  m u  p o w i e ­
d z i e ć ,  ż e  na  d e p e s z e  w ic e  k ró l a  ż a d n e j  o d p o w i e d z i  n i e  
p o t r z e b a .  W i c e k r ó l  u w i a d o m i ł  o t ern  p u ł k o w n i k a  
C r a d d o c k ,  z t e rn  n a d m i e n i e n i e m ,  że  be z  r o z k a z u  s w e g o  
m o n a r c h y  nie  m o ż e  u c z y n i ć  s t a n o w c z e g o  k roku .  W i c e ­
k r ó l  w y j e ż d ż a ł  do  Ka i ru ,  z w i e d z a ł  ki lka mi 1st i i t a za ł  w y ­
b rać  20 ,000  r e k r u t ó w .  —  U r a b i a  G u i l l em i n o t ,  z n a j d o ­
w a ł  s ię dn i a  15 k w ie tn i a  w Ko r fu ;  z o s t a w a ł o  p r z y  n i m  
kilka o k r ę t ó w  f r a n c u s k i c h ,  na k t ó r y c h  s ię s p o d z i e w a n o  
że  r z ą d  f r an cu z k i  d o  A r c h y p e l a g u  p r z y ś l e  25 t .  w o j sk a ,  
T a k i  s am  m i a ł  b y ć  z a m i a r  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o ,  z t e rn  w szy -  
s t k i em z d a j e  s i e ,  iż t o  b y ł a  t y l k o  p o g ł o s k a ,  —  P u ł k o ­
wnik  H e j d e c k  p i s a ł  z Napoi ł  di: R o m a n i a  d o  p a n a  E y n a r d  
l i s t  pod  dn i e m  2o k w ie t n i a ,  w k t ó r y m  d o n o s i  c o  n a s t ę ­
p u j e :  , ,  P o s t a ć  s p r a w y  t e g o  n i e s z c z ę ś l i w e g o  k r a j u  w i e l c e  
się z m i e n i ł a  od  c z a s u  j ak  h r .  C a p o d i s t r i a s  w o d z e  r z ą d u  
o b :ą ł .  P o r z ą d e k  z a c z y n a  p a n o w a ć ,  a m ą d r e  i o b r a c h o -  
w a n e  r o z p o r z ą d z e n i a  p r e z y d e n t a ,  r ę c z ą  za  p r z y s z ł o ś ć .  
B a nk  n a r o d o w y  do k t ó r e g o  w m i a r ę  o k o l i c z n o ś c i  z n a c z ­
ne  w p ł y n ę ł y  już s u m m y ,  us t al i  k r e d y t  p u b l i c z n y ,  s z c z e ­
g ó l n i e j  je ś l i  m o c a r s t w a ,  j ak  | e s t  n a d z i e j a ,  u d z i e l ą  m u  p o ­
m o c y  s w o je j .  Na po l i  di R o m a n i a  z o s t a j e  p o d  m o j e m i  
r o z k a z a m i ,  w o d z o w i e  k t ó r z y  so b i e  p r z y w ł a s z c z a l j  w ł a ­
dzo ,  o d d a l i  mi w c z o r a j  k lu c z e  t e j  t w i e r d z y , a d o w ó d z t w o  
j e j  z a m k ó w  p o w i e r z y ł e m  F i l h e l e n o m .  P o r z ą d e k  k t ó r y  
t a k  d a w n o  w t w i e r d z y  t e j  n ie  b y ł  z n a n y ,  p o w r ó c i ł  z n o ­
w u ,  a  ja  b ę d ę  go u n r a t  u t r z y m a ć .  J b r a h i m  z b u r z y ł  z u ­
p e ł n i e  T r y p o l i z ę .  Z d a j e  s i e ,  iż b o h a t e r  t e n  k t ó r y  n a  
c z e l e  w.ojska i l i c z ne j  f l o t t y ,  t y l k o  z n i ew ia s t am i  i d z i e ć ­
mi w o j o w a ł  i k r a j  p u s t o s z y ł ,  w k r ó t c e  z m u s z o n y  b ę d z i e  
p o r z u c i ć  z i e m ię  g r e c k ą .  M ó w i ą ,  ż e ,  już s p r z e d a j e  k o ­
n ie  i i n ne  s p r z ę t y .  P i ę k n y  s t a t e k  k a n n n j e r s k i ,  . k t ó r y  z  
r o z k a z u  m e g o  b y ł  z b u d o w a n y ,  z a t o p i o n y  z o s t a ł  p r z y  
w y s p i e  C h io s .  A d m i n i s t r a c j a  w o j e n n a  j e s t  u p o r z ą d k o w a ­
na i w s z y s t k o  b i e r z e  p o m y ś l n y  o b r ó t .  Napo l i  di  R o ­
m an i a  j e s t  t w i e r d z ą ,  do  k t ó r e j  p r e z y d e n t  w ie lk ą  p r z y ­
w i ą z u j e  w a g ę .  C h c e  o n ,  a b y m  w n i e j  p o z o s t a ł ,  a l e  
b e z  w y r a ź n e g o  p o z w o l e n i a  p i e g o  k r ó l a ,  n i e  m o g ę  t e g o  
u c z y n i ć .  D z i a ł a ł e m  i u c i e r p i a ł e m  w ie l e  w t y m  k r a j u  i 
m o g ę  z h o n o r e m  p o w r ó c i ć  do o j c z y z n y ,  l e c z  je ś l i  t o  
j e s t  w o lą  m o j e g o  m o n a r c h y ,  b ę d ę  p o s ł u s z n y ,  c z u j ę  b o ­
w ie m ,  ż e  m o g ę  j e s z ć ż e  b y ć  p o ż y t e c z n y m . “  Ż y c z e n i a  
p u ł k o w n i k a  I f e i d e c k .  p is ze  P. E y n a r d ,  z o s t a ł y  s p e ł n i o n e ,  
k ró l  b aw ar s k i ,  k t ó r e m u  G r e c j a  t y l e  w in n a ,  z a s z c z y c i ł  
m n ie  l i s t em ,  w k t ó r y m  p u ł k o w n i k o w i  f i n n y m  B a w a r e z y -  
ko in  p r z e d ł u ż a  u r l o p  na l a t  d w a .  R o z u m i e m ,  s ą  s ł o ­
wa  k ró l a  b a w a r s k i e g o ,  ż e  s z a n o w n y  hr .  C a p o d i s t r i a s  
s z c z ę ś l i w y m  b ę d z i e  s i ę  m i e n i ł  z p o s i a d a n i a  w G r e c j i  
t a k  z d a t n e g o  i p o c z c i w e g o  m ę ż a ,  a  m n i e  p r z y j e m n o ,  
ż e m  u p r z e d z i ł  ż y c z e n i a  p r e z y d e n t a .  Kró l  b a w a r s k i ,  p i s z e  
da l e j  p a n  E y n a r d ,  k t ó r e g o  G r e c j a  z a w s z e  b ł o g o s ł a w i ć  
b e d z i e ,  u w i a d a m i a  m n ie ,  ż e  m a  z a m i a r  w y s t a w i e n i a  w  
M o n a c h j u m  g r e c k i e j  k a p l i c y  dl  a m ł o d y c h  G r e k ó w ,  k t ó ­
r z y  t a m  k o s z t e m  j e g o  e d u k a c j ę  o t r z y m u j ą .  S z a n o w n y  
l i s t ,  k t ó r y m  m n i e  z a s z c z y c i ł ,  k o ń c z y  s i ę  w y r a z a m i ,  k t ó r e  
u w a ż a m  za  p r o r o c t w o ,  N aród , g reck in iem a ze , za g in a ć . • 2  
T r i e s t u  i A n k o n y  w y p ł y n ę ł y  do E g i n y  2 o k r ę t y  n a t ą d o .
w a n e  k u k u r u d z ą  i k a r t o f l a mi .  D o m  h a n d l o w y  W , ł r j e ś ę i ? |
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który się t rudnił  kupnem t y c h  a r t y k uł ó w ,  nietylko że  
Hie odciągną ł  prowizji  ale nawe t  Wydał  własne pienią­
d ze  na zakupienie p o ł o w ę  ładunku kartofli .  —  Pan Ey-  
nard w z y w a  d o b r o c z y ń c ó w  Grecj i ,  aby zapomagali  
grecki  bank n aro do wy.  Charakter prezydenta  je s t  r ę ­
kojmią,  ż e  su mm y  będą zw ró con e  w przeciągu roku.  
Ńa d o w ó d ,  że  sam uia prezyde ntow i  i p om oc y  moca rsLW,  
p o s ł a ł  bankowi 5 0 , 0 0 0  franków' i kredyt  w Tr ieśc ie  na 
podob ną  su mmę .  —  P o w sze ch na  niemiecka gaze ta  dono ­
si ze  S tambułu  pod dniem 11 kwietnia,  ż e  po s ło w ie  au- 
strjacki i niderlandzki,  odebrawszy  wiadomość  o deklara­
cji ,  czyni l i  Porcie najusi lniejsze pr ze łożen ia ,  aby zapo­
b ieg ła  katastrofie,  która nie ty lko  państwu tureck iemu,  ale  
re sz c i e  E u r o p y  straszną wydawać się będzie ,  f l e j s e f -  
f e n d y  miał o d po w ie dz ie ć ,  że  Porta radaby uniknąć woj ­
n y ,  pragnie pokoju i sądzi że  niema ża d n eg o  p o w o d u  do 
zerwania przyjac ie l skich  s tosunków.  ( jG  L ł)

Wiadomości Naukowe,
K ilk a  słów  z  p o w o d u  a r ty k u łu  o znaczonego  li te ra m i W . Z . 

um ieszczonego  w^JSr. 125 i 126 G a ze ty  P o lsk ie j.

Publicznie z a c z e p i o n y ,  poczuwam się  do obowiązku  
z ł o ż e n i a  publ icznego  usprawiedliwienia.  Obowiązek na­
w e t  t en  , uważam za tern św ię t sz y  , iż d o t y c z ę  kilku 
przezemnie  w przedmioc ie  praw n asz yc h  karnych obja­
w i o n y c h  mniemań,  to j est ,  właśnie  t y c h  praw, pod któ ­
rych  opiekuńczą tarczą i ż y c i e  nasze ,  i s ła w a  nasza i 
majątek nasz,  schronienia szukają.  Zastanawiać się nad 
prawami karnenii,  takowe dokładnie  poznać,  nietylko w 
l i t eralnem ich  znaczen iu ,  ale p o dł u g  w ew n ęt rz n e g o  ;ch  
ducha i n iewystępujące j  zaraz dla k a żde go  na jaw  
myśl i ,  by ło  od n iejakiego czasu ulubionem mojem za­
trudnieniem. Ile w usi łowaniach  t y c h  pos tąp i ł em nie 
do  mnie na leży  sądzić ,  wszakże  skromne i dalekie ed  
Wszelkiej ch e ł p l iw oś c i  c h ę c i ,  przekonać przynajmniej  
są zdo lne ,  że  pragnienia mo je  b y ł y  c z y s t e  i zagrzane  
jbd yńi e  miłośc ią  nauki i prawdy.

D o  l i czby  prac moich o k o ł o  teorji  prawa kryminał  
nfego, n a le ży  także  i ar tykuł  um ie sz c zo n y  w T.  1 posz.  
fi T h e m i d y  ( do którego chętn ie  i dzisiaj j e s z c z e  p rz y­
znaję się )  rozwija jący ważn e  w prawodawstwie naszem 
karnem zapytanie:  czy  chłostę, p o d łu g  p rze p isó w  ą r ty k :  
f i i9 i 226 kod . ka r . uw ażać n a le ży  za  obostrzenie, czy  za  
p o d sta w ien ie  k a r y  w ięzienia na p o d p a la c z y  i złodz ie i ? 
Wrozwiązaniu t e g o  zapytania s z c z e g ó ł o w e g o ,  w yja w i ­
ł e m  zdanie,  iż ch łos tę  uważać  wypad a  w tym razie za 
p od s t a w ie n i e .  T e n  b y ł  mój  c e l ,  do n ie g o  zw ia ca ł \  
się wsze lk ie  og ó ln ie j sze  i sz cz eg ó ło w e  spos t rzeżen ia .

P r z e c i w k o  t e j moje j  p racy,  p o w s ta ł  g ł os  su ró w o g r o ­
m ią c y  i d o tk l i w i e  s t r o f u j ący  w os ta tn i ch  n u m e r a c h  G a ­
z e ty  Polskie j .  S z a n o w n y  au t o r  k r y t y k i  u c z y n i ł  mi  
wiele z a r z u t ó w .  Z t a k o w y c h  uspraw ied l iwić  S ię  za p o ­
ś r ed n ic tw em  te g o  samego  p i s m a ,  u w aż am  za r zecz  n a j ­
s tosowniejszą. ’

Na/p ieYwszym i n i e m al  n a j w a ż n i e j s z y m  za r z u te m ,  j e s t  
m n ie m a n ie  szan.  k r y t y k a ,  j a ko b y  c a ł y  m ój  a r t y k u ł  w 
T h e m i d z i e  b y ł  zb y t e c z n y m  i n i e p o t r z e b n y m ,  dla tego  że 
m y s i  p o w o ł a n y c h  a r t y k u ł ó w  p r a w a  j e s t  z u p e ł n i e  jasną 
i nie  u le g a  w ą t p l i w e m u  t ł u m a c z e n i u .  P o w ie dz ia łe m  w 
p r aw d z i e ,  iż p r a k t y k a  nasza  sądowa W u w a ż a n iu  p rzy­
to c zo n y c h  ar tyk u ł ó w ,  ró żn i  się, i s ą d z i ł e m  iż uspra  wie­
dl iwić tern z d o ł a m  pr zed s ię w z i ę t ą  prace.  6’z, wszakże 
k r y t y k  twie rdz i ,  iż u s p r a w ie d l i w ia n ie  t a k o w e  jes t  r a ­
czej t y l k o  u w ła cza ją cym  za rzu tem  d la  naszego  sądow n ie . 
tw a .—  G d y b y  w k r a j u  n as zy m ,  j ak we F r a n c j i  w y ro ­
ki są d ow e  b y w a ł y  pu b l i c zn ie  p rzez p i sma o g ła s z a n e ,  
m ó g ł b y m  w odpo wiedz i  na  z a r z u t  t e n  n a o c z n e  p rzy to ­
cz yć  d o w o d y ;  s ko r o  j e d n ak ż e  to n ie m a  u nas  mie jsca,  
p o w o łu ję  się t y l k o  w t y m  wzg lędz ie  na zd an ie  osób 
p r a k t y k u j ą c y c h  w są d o w n i c t w ie  k r y m i n a l n e m  i zapra ­
szam  sz. k r y t y k a ,  g d y  t a k o w e  m u  jest  o bc e m ,  a b y  p r z y .  
n a j m n ie j  w ob ec n y m  p r z y p a d k u  p r ze kon ać  się o prac 
w dz i w ośc i  tw ie rd z en ia  meg o  ra c z y ł ,  w j e dn ym  a lbo  
d r u g i m  w yd z ia le  sądu  pol icj i  poprawcze' ] .  C h ę in ie  m u  
z a p e w n ie  b ę d ą  ud z i e lo ne ,  co do t e go  p u n k t u  objaśnie­
nia ,  b o  t ł u m a c z y ć  z r ó ż n y c h  wzg lę dó w i w ido ków  pra.  
wa,  n ie  jest  jak sądzi  sz. k r y t y k  , u w ła cza ją cą  dla są. 
d ó w  rze czą .  C a ła  n a u k a  p r a w a  po lega j edyn ie  na  wy.  
k r y c i u  o g ó ln y c h  r e g u ł  t ł u m a c z e n i a  , t a m  gdz ie  p r a k ­
t y k a  r óż n ic ę  w id ok ó w  u p a t r u j e .  N a jw y tw o r n ie j s z e  z 
r e s z t ą  do tyc hcz as  p r aw oda w  s tw o ,  to j e s t  p r a w o d  iwstwo 
r z y m s k i e  ( j a k  moż e  w ia d om o sz.  k r y t y k o w i )  k s z ta ł c i ­
ł o  s ię  j e d y n ie  ty lk o  p rze z  r ó ż n o ś ć  o b j a w i o n y c h  w k a ­
żde j  m a te r j i  zd ań .  Z  te'j d o p i e r o  czcigodne' ]  ró żn oś c i  
zd a ń  i s ądów,  t w o r z y ł a  się z czftsem i pow oli st-iłh r e ­
g u ł a  i n i e w z r u s z o n a  Zasada.  T ą '  d r o g ą  s ko r o  b ę d z i e  
p o s t ę p o w ać  i s ą d o w n i c tw o  nasze ,  z  czas em i m y  dos ię ­
g n i e m y  s z c z y t u  w yt w or no ś c i  p r a w ' r z y m s k i c h .

D r u g i  z a r z u t  sz. k r y t y k a  d o ty c z ę  m n i e m a n i a  w noc.ie 
na  k a r c ie  178 za mi es zcz on eg o :  iż u ż y w a ją c y  p r a w  o b y ­
wa te l sk ic h  i zaszczycen i  z n a k a m i  h a u o r o w e m i ,  jeśl i  p ra ­
g n ą  i w y b ó r  uczyn ią ,  m o gą  być  p r zez  pods tawien ie  ska- 
z a ne m i  na  ch ło s tę .  S z a n o w n y  k r y t y k  uważa i to m ni e ­
m a n ie  za m y ln e ,  a u s p r a w ie d l i w ie n ie  o n e g o ż ,  za da­
rem ne, mia now ic i e  dla t ego ,  że  w ó w cz as  zas t r ze że n ia  w 
a r t . -219 u c z y n i o n e ,  b y ł y b y  ż a l n e m i .  P o m i m o  tw ie r ­
d ze n i a  t e g o ,  tak zdanie m o j e  u sp r aw ie d l iw ia m .

( D a ls zy  c iąg  n a s tą p i .)

W i d o w i s k a  w S to l i c y
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